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Krajowa Rada szkolna.
Z dniem 10 czerwca b. r. wchodzi w ży- 

cie uchwalona w roku zeszłym a w połowie 
lutego b. r. sankcjonowana ustawa o krajo­
wej Radzie szkolnej, której Skład w myśl n o ­
wej ustawy znacznie będzie powiększony. 
I tak przyszła Rada szkolna krajowa składać 
się będzie:

1. Z przewodniczącego, którym jest na­
miestnik kraju, albo wiceprezydent Rady szkol­
nej krajowej, albo też, gdy ten funkcji swojej 
pełnić nie możt, zastępca, wyznaczony przez 
namiestnika. 2. Z referentów spraw szkolnych 
administracyjnych i ekonomicznych. 3. Z in­
spektorów szkolnycn krajowych. 4. Z trzech 
delegatów Wydziału krajowego, z których je ­
den musi być Rusinem, a którzy posiadać 
mają bierne prawo wyboru do Sejmu krajo­
wego. 5. Z trzech duchownych reiigji kato­
lickiej, a mianowicie jednego obrządku rzym­
skiego, drugiego obrządku greckiego, trze­
ciego obrządku ormiańskiego, z jednego du­
chownego wyznania ewangelickiego i tdnego 
reprezentanta wyznania izraelickiego. Wszyst­
kich członków wymienionych w tym ustępie, 
mianuje cesarz na wniosek ministra wyznafi i 
oświaty, oparty na propozycji namiestnika. 
W Sprawie wniosku o nominację duchownych 
wyznania katolickiego i ewangelickiego, na­
miestnik porozumieć Się ma z ordynarjatami 
metropolitalnymi i z krajową władzą zwierz- 
chniczą wyznania ewangelickiego.

Dalej Składać się będzie Rida szkolna:
6. Z sześciu zawodowych znawców szkol­

nictwa, z których trzech ma być powołanych 
z grona nauczycieli Szkół wyższych, jeden 
z grona nauczycieli szkół średnich, jeden, ze 
Szkół ludowych, względnie seminarjów nau­
czycielskich, jeden wreszcie ze szkół handlo­
wych lub szkół przemysłowych. Dwóch z tych 
Sześciu członków musi być Rusinów. Wymie­
nionych w tym ustępie członków mianuje ce­
sarz na wniosek ministra wyznań i oświaty, 
oparty na propozycję Wydziału krajowego, 
przedłożonej przez namiestnika. 7. Z dwóch 
delegatów miast, z których jednego wybiera 
rada miasta Lwowa, drugiego rada miasta 
Krakowa.

Delegaci posiadać mają bierne prawo 
wyboru ao Rady gminnej i nie mogą być 
nauczycielami, podlegającymi Radzia szkolnej 
krajowej.

W  wykonaniu prawa, wynikającego z no­
wej ustawy o Radzie szkolnej kraj., uchwalił 
Wydział kraj. zaproponować cesarzowi do 
nominacji: 1) Jako delegatów Wydziału kra­
jowego: Leona hr. Pinińskiego, dotychczaso­
wego członka Rady szkolnej kraj., b. namie­
stnika, posła na Sejm krajowy i członka izby 
panów; dra Józefa Wereszczyńskiego, do­
tychczasowego rzłonka Rady szkolnej kraj. i 
członka Wydziału krajowego, oraz dra Emila 
Sawickiego, radcę cesarskiego, seniora profe­
sorów akademickiego gimnazjum ruskiego we 
Lwowie. 2) Jako zawodowych znawców szkol­
nictwa: a) z grona nauczycieli szkół wyż­
szych: dra Kazimierza Morawskiego, profe­
sora filologji klasycznej na uniwersytecie Ja­
giellońskim i członka akademji umiejętności 
w Krakowie; Tadeusza Fiedlera, profesora 
wydziału budowy maszyn na politechnice we 
Lwowie i członka kraj. komisji prztmysłowej,

oiaz dra Cyryla Studzińskiego, profesor i ję­
zyka ruskiego i literatury na uniwersytecie 
we Lwowie; b) z grona nauczycieli szkół 
średnich: Tomasza Sołtysika, radcę szkolne­
go i dyrektora III. gimnazjum w Krakowie; 
c) z grona szkół ludowych, względnie se­
minarjów nauczycielskich: dotychczasowego 
członka Rady szkolnej krajowej dra Aleksan­
dra Baiwiriskiego, profesora seminarjum nau­
czycielskiego męskiego we Lwowie i posła 
do Rady państwa; d) z grona szkół handlo­
wych lub przemysłowych: Antoniego Pawło­
wskiego, dyrektora akademji handlowej we 
Lwowie.

Mandaty dotychczasowych członków Ra­
dy szkolnej krajowej gasną z dniem 10-go 
czerwca; przed tym więc terminem ogłoszo­
ne będą zapewne mianowania nowych człon * 
kćw i przed tym też terminem odbyć się 
muszą wybory delegatów do Rady szkolnej 
z t  Lwowa i Krakowa, których wyboru doko- 
nywują Rady miejskie._____________________

Z obecnej chwili.
Za przykładem pism stołecznych, uma­

wiających stosunki polsko-rosyjskie, zabrała 
głoś i prasa w t. zw. zabranych prowin­
cjach. Między innemi pisze gazeta Wołyń'

W sferach rządowych zauważyć można 
niewątpliwy zwrot w poglądach na 9tosunki 
polsko-rosyjskie. Z tego względu jeden z na­
szych współpracowników zniósł się z osobą 
zajmującą długo wybitne stanowisko w Kró­
lestwie Polskiem i doskonale obeznaną z 
kwestją polską.

— System, zastosowany dzisiaj w Kró­
lestwie Polskiem — powiada owa osoba — 
był, właściwie powiedziawszy, zwykłym sy­
stemem naszej biurokracji, tj. centralizacją i 
roztrząsaniem kwestji w Petersburgu, a nie 
za pośrednictwem sił miejscowych, lepiej 
oznajomicnych z daną kwestją. System re­
presji, zastosowany w całej Rosji, był stoso­
wany i w Królestwie Polskiem. Separatyzm, 
dążenia separatystyczne, uchodziły za widma 
odstraszające. Na gruncie braku zaufania rzą­
du do społeczeństwa, koniecznie musiała po­
wstać i polityka przestrzegawcza i zapobie­
gawcza. We wszystrfiem ustanowiona była 
opieka nad kilkunasto miljonowym narodem: 
słowo, myśl, szkoły, język ojczysty — wszy­
stko ulegało podejrzeniu. Żyć zaś w podej­
rzeniu nie można. Podejrzenie paraliżuje 
twórcze siły, nie dopuszczając do ich pra­
widłowego, zwykłego rozwoju.

— Do pewnej granicy zapewne?
— Bez wątpienia. Nigdy nie byłem rze­

cznikiem polityki represyjnej, gdyż przede- 
wszystkiem jest ona niewygodna z rosyjskie­
go punktu widzenia. Kwestia polska jest bar­
dzo skomplikowana. Do rozwiązania jej trze­
ba przystąpić bardzo ostrożnie. Nie wolno 
bowiem wysuwać szczegółów, a zamilczeć o 
ważnych szczegółach.

— Jakie, według pana/ są ważne szcze­
góły?

— Prawo do samodzielność^ każdej od­
dzielnej narodowości. Zdaje mi: się bowiem, 
że prawa tego nie można pozbawić, ani li­
kwidować. Naród żyjący zawsze zachowa dla 
siebie takie prawo, bez względu na narażanie 
się na opresję. Polski język, polska literatura 
i nauka są to zupełnie realne produkcje. Po­
lityka lat minionych, oparta na braku zaufa­

nia do narodu, języka i literatury, bezsprze­
cznie nie może Stanowić zasady uspakajającej. 
Rozejm po wojnie nie stanowi jeszcze poko­
ju. A wtaśnie Królestwu Polskiemu potrzebny 
jest pokój, zupełne uspokojenie. Życie całości 
nie może nie oaoic się na pojedynczych jej 
organach.

„Myśmy rządzili w Królestwie Polskiem, 
bardzo małe znając Polaków. Rezultaty zaś 
tego braku znajomości objawiają się m  każ­
dym kroku. Weźmy kwestje o języku, szkole, 
kościele, samorzączie. Wykluczenie ze szkoły 
języka ojczystego było środkiem bezwarun­
kowo niepraktycznym, stworzyło ono otchłań 
między rodziną i szkołą. Szkoła zasiewała 
niedobre ziarnc: rozdział i odstręczeńie. Ko­
ściół był obwiniany o zbytnią „politykę". — 
Skrajne elementy bywają wszędzie. Na skraj­
ne poglądy jednej strony odpowiada druga 
strona przeciwległymi skrajnymi poglądami.

— Czego potrzeba, według pańskiego 
zdania, dla uspokojenia?

— Przedewszysłkiem wysłuchać głosu 
mieszkańców Królestwa. Trudno bowiem de­
cydować o kwestjach mieiscowych, oez udzia­
łu miejscowych ludzi. Następnie zaś należy 
u; nać, że Królestwo Polskie nie składa się z 
separatystów i buntowników. Przymanie to 
ustali dalszą „politykę", a mianowicie polity­
kę pokoju, a nie opieki. Rezultaty ostatniej 
tak są smutne, że należałoby się zrzec jej 
dawno.________________________________

„Hrvatska xveza“.
Obok południowo-słowiańskiej „zvezy" 

(związku) powstała teraz chorwacka, założo­
na 1 maja w Splicie (Spalato) na zjeździe 
polityków ze wszystkich ziem chorwackich, 
a zatem z samej Chorwacji, z Dalmacji, Istrji 
i Bośnji. Celem tego związku — polityczne 
zjednoczenie tych krajów, rozdzielonych nie- 
tylko na odrębne okręgi administracyjne, ale 
nawet włączonych do trzech odmiennych orga­
nizmów politycznych, bo do Austrji. Węgier 
i kfajów okupowanych. Chorwaci zaawna się 
skarżą, że w dążności do zupełnego ich uni­
cestwienia nie poprzestała dawna austrjacka 
biurokracja na administracyjnym rozczłonko­
waniu ich kraju, lecz jeszcze nazwę narodu 
zostawiła tylko jednej jego części, inne zaś 
irzezwała jak się jej podobało, więc jednych 
Dalmatami, innych Istryjczykami, a jeszcze 
nnych Bośniakami. Któż winien temu, że 
Dalmaci dopiero w naszych czasach poczuli 
Się Chorwatami, a jeszcze zawsze można po­
ważnie wątpić, czy się za nich uważają Bo­
śniacy. Trójjedyne królestwo chorwackie — 
to zawsze jeszcze teimin literacki. Ksiądz 
Biankini, gorący zwolennik trójjedynego kró­
lestwa, długo nie znajdował poparcia nawet 
we własnym kraju, w Dalmacji, a był zwal­
czany nietylko przez włoską „Lega nazionale", 
pracującą w Dalmacji i nietylko przez wie­
deńskich hofratów, na których góry wali, ale 
nawet przez Chorwatów. Kto wie, czy i teraz 
idea trójjedynego królestwa zdobyłaby sebie 
uznanie ogółu w Dalmacji, lstrjf i Chorwacji, 
gdyby nowe węgierskie dążności nie zanie­
pokoiły tych Słowian. Jedni z juch zdawna 
walczą z latynizacją, a gdy tercz inni poczęli 
Się obawiać madjaryzacji, nieuniknionej, jeżeli 
się Węgry oddzielą od Austrji, natenczas 
wspólne niebezpieczeństwo kazało im podać 
sobie dłonie. Założony w Splicie „chorwacki
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związek" jest owocem długiej agitacji ks. 
Biankiniego i od jego zapatrywań wcale się 
aie uchyla. Jest więc za silną Austrją, za 
utrzymaniem jej zbrojności na stopie możli­
wie najwyższej; a przeciw dualizmowi z r. 
1867, tembardziej zaś przeciw teraźniejszym 
węgierskim żądaniom. Narodowa jedność i 
całość, zabezpieczona od madjaryzacji z je­
dnego końca, a od latynizacji z drugiego, 
ekonomiczne podniesienie kraju, budowa ko­
lei w Dalmacji, gdzie dotąd wcale ich nie 
ma, opieka nad winnicami, zalesienie nagich 
skał, zakładanie szkół rzemieślniczych — oto 
program związku.

Z Macierzy szkolnej w Cie­
szynie. *

Nadzwyczajne walne zgromadzenie „Ma­
cierzy szkolnej dla Księstwa Cieszyńskiego* 
odbyło się w sali „Domu narodowego* w 
Cieszynie dnia 13 om. pod przewodnictwem 
przytylego ze Lwowa uelegata Macierzy, p. 
Mieczysława Zadory P s s z k u d z k i e g o .  
Zgromadzenie dokonało wyborów uzupełnia­
jących do Zarząau, którego członkami zostali 
wybrani J. Buchta, kierownik szkoły w Po- 
gwizdowie, ks. Dziekan, proboszcz w nie­
mieckiej Lutyni, dr. Ernest Far.iik, prof.

fimn. poi., J. Kotas, nauczyciel w Dąorowie, 
r. Friedel, redaktor we Frysztacie, ks. Ma- 

coszek proboszcz w Dziedzicach, M. Pa- 
szkudzki ze Lwowa, j. Sykała, inżynier w 
Porembie, dr. Kłuszyński, lekarz z Pioirowic.

Po dokonaniu wyborów omawiano spra­
wę założenia w Cieszynie szkoły wydziało­
wej polskiej dla dziewcząt. Liczni mówcy 
uważali założenie szkoły takiej za rzecz bar­
dzo ważną, ale równocześnie podnoszono i 
dano wyraz temu w rezolucjath, odesłanych 
do Zarządu, źe co najmniej równie n a g l ą -  
c e m  j e s t  z a k ł a d a n i e  s z k ó ł  w g m i ­
n a c h  ś l ą s k i c h ,  z a g r o ż o n y c h  p o d  
w z g l ę d e m  n a r o d o w y m ,  o r a z  p o w o ­
ł a n i e  d o  ż yc i a  b u r s y  i o c h r o n k i  p o l ­
s k i e j  w s a m y m  C i e s z y n i e .

Niestety, zaznaczyli to członkowie Za­
rządu, przedstawiając odpuwiednie zestawie­
nia cyfrowe, f u n d u s z e  M a c i e r z y  n i e  
p o z w a l a j ą  n a  ż a d n ą  ż y w s z ą  a k c j ę ,  
o f i a r n o ś ć  z a ś  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l ­
s k i e g o  n a  n o w e  s z k o ł y  p o i s k i e  na  
Ś l ą s k u ,  p o  za g r a n i c a m i  Ś l ą s k a ,  
z w ł a s z c z a  w G a l i c j i ,  s ł a b n i e ,  wiele 
bowiem osób, nawet bardzo życzliwie uspo­
sobionych dia Sprawy, mniema, że o Śląsk 
po upaństwowieniu gimnazjum polskiego 
dbać nie trzeba, zapominają zaś o tem, że 
powołanie do życia gimnazjum, to nie koniec, 
ale p o c z ą t e k  dopiero zbiorowej pracy na­
szej nad odrodzeniem narodowem Śląska. 
Tymczasem N.emcy nie śpią, a im środków 
na germanizację nigdy nie braknie.

Zgromadzenie wybrało ankietę, która ma 
zająć się opracowaniem memorjału o potrze­
bach społeczeństwa polskiego na Śląsku 
pod względem szkolnictwa. Memorjał taki o- 
pracowany susniehnie przez ludzi fachowych, 
będzie cenną wskazówką zarówno cha samej 
Macierzy szkolnej, jak i dla przyjaciół Śląska 
w  innych częściach Polski.

Przewodniczącemu delegatowi p. Pa- 
szkudzkiemu podziękowano za przybycie na 
walne zgromadzenie i za taktowre i bezstron­
ne pizewodnictwo.

Z Izby handlowo-przemysłowej.
L w ó w  16 maja. 

Punktualnie o 6 godzinie wieczorem, od­
było się wczoraj posiedzenie Izby pod prze­
wodnictwem jej prezydenta p. H o r o w i t z a .  
Pierwszą i najważniejszą sprawą porządku 
dziennego było omówienie kwestji przedłu­
żenia prawa propinacji, po przeprowadzonej 
też dyskusji przyjęto niemal jednogłośnie na­
stępujące wnioski p. G u o r y n o w i c z a :

Izba przyjmuje do wiadomości oświad­
czenie prezydjum co do zwołania ankiety, 

Izba sprzeciwia się przedłużeniu prawa 
propinacji, i

Izba wzywa swoje prezydjum, by o u- 
chwałach tych uwiadomiło marszałka krajo­
wego.

DZIENNIK POLSKI z dnia 17 maja 190S r,

Następnie, wobec tego, że jutro (16 go 
m^ja) przypada 10 letni jubileusz dzierżenia 
teki ministerstwa spraw wewnętrznych przez 
hr. Gołuchcwskiego, uchwalono, by w imie­
niu izby, wysłało doń prezydjum gratulacyjny 
teiegram. Zdając sprawę z czynności z o- 
siatziego okresu i wyliczając załatwione 
sprawy, podniósł sprawozdawca, źe dla 
użytku przyszłej propir.acyjnej ankiety, ze­
brano już potrzebne materjały i porozumiano 
się z imeresowanemi stronami i korporacjami. 
Delegaci Izby G u b r y n o w i c z  i W i x e l  
brali nadto udział w lwowskim wiecu szyn­
karskim, po3eł dr. M a ł a c h o w s k i  przema­
wiał w imieniu lwowskiej Izby na zebraniu 
centralnego stowarzyszenia dla żeglugi i ka­
nałów w Wiedniu, dr. K o l i s c h e r  zaś na 
posiedzeniu Izb austrjackich. — Izba otrzy­
mała od ustępującego ministra kolejowego 
Witteka list z podziękowaniem za współdzia­
łanie w sprawach kolejowych, a od następcy 
ego Vrby, list drugi z prośbą o poparcie 
ego usiłowań, Ze spraw kolejowych, Izoa 
nteł wenjowała ze skutkiem w sprawie bu­

dowy kolei Strzałki — granica węgierska, 
natomiast postulaty lzoy w sprawie kolei 
kołomyjsuich nie zostały uwzglęanione. Izba 
poparła również wniosek o włączenie czerlań- 
ssiej fabryki papieru do iinji telefonicznej 
Lw ow-Kraków i budowy nowej linji telefo­
nów z Oświęcima do pruskiej granicy.

PoAieważ z Galicji nie zgłosił się ani 
jeden wystawca na wystawę w Medjolanie, 
sprawy jej nie omawiane, na wystawie lon­
dyńskiej zaś urządzi, zdaje się, na&z Wydział 
krajowy specjalny pawilon okazów przemysłu 
krajowego.

Uchwalono w dalszym ciągu pozwolić 
minom: J a ć m i e r z ,  Dc  r n a r a d z  i S t a r y  
a m b o r na podniesienie opłat targowych, 

udzielono Lidze pomocy przemysłowej 500 
koron subwencji na wydawnictwo skorowi­
dza przemysłu galicyjskiego, p. Reichmanowi 
luO koron na wydawnictwo księgi adresowej 
i stowarzyszeniu Pomocy przemysłowej w 
Buczaczu 400 kor. na urządzenie tam prze­
mysłowej okięgowej wystawy. W zasadzie 
uchwalono również przyznać subwencję dla 
wystawy prac uczniów rękodzielniczych, ma­
jącej się odbyć we wrześniu v/e Lwowie i ja­
ko delegatów Izby wyznaczono do jej komi­
tetu pp. Adama i Wczelaka. Oświadczono się 
dalej za ponownem otworzeniem przymuso­
wego targu na nierogaciznę w Krakowie, za 
całonocną służbę telegraficzną i telefoniczną 
w urzędzie pocztowym w Drohobyczu i za 
udzieleniem gminie Peczeniżyn koncesji na 6 
nowych jarmarków rocznie. Ponadto zała­
twiono jeszcze kilka spraw drobniejszych.

O godzinie wpół do 8 zarządził prezy­
dent posiedzenie poufne.

Wojna Japonji Rosją.
Na morzu.

Pisząc o sytuacji wojem ej na wodach 
Dalekiego Wschodu Rasskoje Słowo wyriża za­
patrywanie, że najbliższe operacje morskie dać 
mogą wynik trojakiego rodzaju. Przedewszyst- 
kiem więc wynik najpomyślniejszy: flota rosyj- 
ska wychodzi z bitwy zwycięsko, zatapia i 
uszkadza znaczną część okrętow japońskich, 
mimo to jednak o zupełnem złamaniu morskiej 
potęgi japońskiej nie może być jeszcze mowy 
i odzyskanego panowania nad moizem bezspor- 
nem nazwać nie można. Japonja posiada mnó­
stwo torpeaowców, stanowiących potężną siłę; 
ażeby zostać panami tej części morza, na której 
leży główna Hnja komunikacyjna japonji z lą­
dem stałym, złamać trzeoa i tę jeszcze siłę, co 
jednan, ze względu na geograficzne położenie 
Japonji, będzie bardzo trudne, jeżeli nie wprost 
niemożliwe.

Będzie to zatem, mimo odniesionego zwy­
cięstwa, wątpliwe tylke panowanie nad mo­
rzem, które wyzyskać można będzie w jednym 
tylko kierunku, a mianowicie przez dokonywa­
nie śmiałych wycieczek krążowniczych w celu 
zagrożenia linii komuniKacyjnych japońskich 
nletylko z Koreą i półwyspem Laotuńskim, ale 
i z resztą świata. Że wojna taka ciągnąć się 
musi w nkskrńczoność, nie ulega wątpliwości; 
skończyć się ona może wówczas dopiero, gdy 
z jednej strony wyczerpią się zapasy armji ja­

pońskiej w Mandżurji, a z drugiej, środki pie­
niężne wewnątrz kraju, skutkiem braku wszel­
kiego dowozu.

Możliwe jest jednak, źe celem Rożestwien- 
skiego jest tylko dostać się do Władywostoku 
bez stoczenia walnej bitwy po drodze i że cel 
ten uda mu się dopiąć. Wówczas ohie floty 
starać się będą całym szeregiem diugorzędnych 
operacyj przygotować sobie korzystny grunt do 
walnej bitwy o panowanie nad morzem. Roże 
stwenskij będzie się niezawodnie ze stoczeniem 
bitwy tej ociągał jak najdłużej, w oczektwaniu 
nowych posiłków z Europy.

Może być wreszcie, źe wynik bitwy przy przej­
ściu eskadry rosyjskiej do Władywostoku okaże 
się dla niej niepomyślny i do portu dotrą tylko 
poszczególne okręty, nie zadawszy flocie japoń­
skiej poważniejszych strat. Wy twe ̂ .y się wów­
czas położenie takie same, jakie było w Porcie 
Artura, to znaczy, że flota rosyjska zamknięte 
zostanie w Władywostoku, a więc nadzieja od­
zyskania panowania na morzu utracona, o ile ; 
z Europy nie zostaną wysłane nowe posiłki, 
dorównywujące corajmniej flocie japońskiej 
Dziennik moskiewski wie Jednak, ze na morzu 
Bałtyckiem nie ma już żadnych okrętów, z wy 
jątkiem kilku budujących się, które w najle­
pszym razie gotowe być mogą dopiero za rok. 
Rosja będzte więc musiał? albo nabyć nowe 
okręty za granicą, albo też wyprowadzić flotę 
Czarnomorską.

Oba środki powyższe wywołać mogą za- , 
zawikłania międzynarodowe, użyte więc być 
mogą tylko w ostateczności. Z drugiej jednak : 
strony, bez użycia Ich, dalsze prowadzenie 
wojny okaże się niemożliwe, buoowa bowiem 
nowych okrętów potrwa tak długo, że przez 
ten czas i japończycy potrafią dokończyć bu­
dowy rozpoczętych już obecnie okrętów i będą 
znowu silniejsi. A pizytem Władywostok może 
się nie utrzymać do tego czasu, a wówcza. o 
prowadzeniu wojny morskiej trudno nawet bę­
dzie marzyć.

Z powyższego widać jasno, jak poważne 
następstwa pociągnie za sooą oczekiwane już 
oddawna spotkanie się fiot nieprzyjacielskich, 
i że będzie ono punkiem kulminacyjnym w woj­
nie rosyjsko-japońskiej.

{Telegramy Dziennika Polskiego), 
Z atonięcie statk i..

C zifu . (B. Reutera). Japońsk*' okręt prze­
wozowy najechał w zatoce Peczili na minę i 
zatonął. Wypadek zaszedł równocześnie z za­
tonięciem parowca przewozowego „Shientsu- 
maru*.

Na m oizu.
Londyn. Do Daily Chronicie donoszą 

z Hongkongu pod datą wczorajszą: Na wy­
sokości Gapiok ubiegłej nocy widziano 12 
okrętów wojennych z pogaszonemi światłami 
Nie wiadomo, czyje to były okręty, ani też 
dokąd płynęły.

Londyn. Do Daily 7 elegraph donoszą 
z Tokio pod datą wczoiajszą: Podczas Durzy, 
która trwała kilka dni, krążownik pomocniczy 
Nekkomaru na wysokości Fuzanu natknął się 
na skałę i został uszkodzony. Trzy parowce 
pracują nad wyratowaniem go.

Według relacji kapitana pewnego parowca 
norweskiego, który dnia 12 bm. przybył dc 
Moji, dnia 11 bm. między godziną 8 a 11 
rano n a  w y s o k o ś c i  33°45' p ó ł n o c n e ,  
s z e r o k o ś c i ,  a 129°20 w s c h o d n i e j  d ł u ­
g o ś c i ,  (a więc w cieśninie koreańskiej na 
północ od Sasseho P. R.) s ł y s z a n o  o g i e ń  
d z i a ł o w y .  Wstrząśnienia skutkiem strza­
łów odczuwano, ale skutkiem mgły nic nie 
można było widzieć. Widziano również w 
wyż wymienionym kierunku płynącą łódź tor­
pedową japońską.

Skonstatowano, źe flota rosyjską na te- 
rytorjum francuskiem utworzyła stację dl? te­
legrafu bez drutu i przy pomocy tej stacji 
przesiała via Saigon depeszę do Peters 
burga. t

W  M andżurji.
P e te rs b u rg . Wielkie zaniepokojenie 

w tutejszych kołach wojskowych budzi sze­
roki ruch okalający, jaki wykonywa armja ja­
pońska. Ruch ten dąży z jednej Strony dc 
odcięcia Leniewicza od Władywostoku, a z 
drugiej do dostatecznego posunięcia się n&j 
północ, aby módz od tyłu uderzyć na Kiryn.
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Niepokoi sfery wojskowe rosyjskie ten fakt, 
że L eniewicz za mało Uczy się z tym ruchem.

Berlin. Local Anzeiger donosi iż Japoń­
czycy usiłują obejść lewe skrzydło rosyjskie. 
Konnica rosyjska podczas wywiadów stwier­
dziła, że w pobliżu miejscowości Czensian- 
tyn stoi dobrze zorganizowany oddzi3ł Chun- 
chuzów, liczący do 10.0U0 ludzi.

Czwarta eskadra rosyjska.
Lo n d yn . (Teł. wł.). Wbrew wszelkim 

zaprzeczeniem, tutejsze koła marynarskie u- 
trzy nują, że czwarta eskadra bałtycka najda­
lej za dwa tygodnie wyruszy do Azji wscho­
dniej. Władze duńskie otrzymać miary już 
odpowiednie zawiadomienie.

Z caratu,
Z Płocka piszą do Dziennika poznańskie­

go-. Z pism znacie smutne nasze dzieje. Niema 
w a g j  Europie kraju, .w którym by było tyle 
mordw - i złodziejstw, w dzień i w nocy czło­
wiek musi czuwać, nie znajdując nigdzie bez­
piecznego miejsca dla majątku i osoby Zbro­
dniarz, który w biały dzień napada na ciebie, 
zadaje ci pięć lub sześć ran, rabując wszystkie 
kieszenie, unurzawszy cię przytem w błocie na 
wszystkie strony, po dopełnieniu czynu odcho­
dzi spokojnie. Przechodzień omija operujących, 
aby sam czego nie oberwał, a policji niema lub 
ona nie widzi tej operacji. Jeżeli przypadkiem 
takiego ptaszka przyłapią, co się rzadko zdarza, 
to sadzają go do dziury, tu dostaje zimą czysty 
pokój ogrzany ao 14 stopni i trzy razy dzien­
nie pożywienie, składające się z funta mięsa i 
paru funtów chleba, a władze sądowe dbają o 
wszelkie wygody podsądnego. Prezes sądu i 
prokurator p?rę razy tygodniowo sprawdzają, 
Czy podsądny jest należycie obsłużony.

Wójta gminy gubernator uwolnił ze służby 
za to, że nie napalił w piecu złodziejowi. No- 
żowiec postawiony przed sądem, wykręca się 
zwykle, bo świadków jako szkodiiwych dla 
swej profesji nie prowadzi z sobą. Jeżeli bę­
dziesz, czytelniku, okradziony z dużej sumy, to 
nie miej pretensji ao jej odebrania, bo ta zgi­
nie na policji. Tak więc nie mamy obrony 
prawa przed zbrodnią. Ciężkie jest nad­
zwyczaj nasz" brzemię jak na dzisiaj, ale na­
dzieja lepszej przyszłości może nam tylko ze 
wschodu zaświtać i tego powinniśmy się irzy- 
n a ć  a cierpliwie Czekać.

(Telegr. „Dzień, Polsk.")
Niepokoje w Petersburgu.

P e te rs b u rg . (Pet. ag. teł. Urzędowo). 
W  ciągu dnia wczorajszego i wieczorem spo­
koju nie zakłócono w mieście podczas zwy­
kłych nagromadzeń się ludu w lokalach szyn­
kowych. W kilku miejscach kilka grup, nie 
należących do kiasy robotniczej próbowało 
wszcząć zaburzenia, co jednakże udaremniły 
patrole policyjne lub wojskowe bez użycia siły. 
Podobne usiłowania czyniono również na 
wielkim prospekcie na Wasilewskim Ostrowie, 
oraz pomiędzy 6 a 7 linją, gdzie dwie grupy 
złożone z 40—100 ludzi, należących do ró­
żnych klas ludności, głównie żydów, zgro­
madziły się i śpiewały pieśni rewolucyjne. — 
Aresztowano 14 osób, w tem 4 żydów i 4 
żydówki.

Na cmentarzu Preobraźeńskim zgroma­
dziło się mniej więcej 400 osób, głównie stu­
dentów I osób należących ao wolnych zawo- 
uów. Na cmentarzu aresztowano 12 osób, w 
tem 5 żydów i 5 żydówek.

O. Gapon.
Lond yn . Do Daily Express donoszą 

z Genewy, że O. Oapon wyjechał 11 b. m. 
do Zurychu, aby konferować z agentami re­
wolucjonistów przybyłymi z Petersburga, któ­
rzy przygotowują szeroką manifestację reli­
gijną w całej Rosji północnej, z żądaniem 
zakończenia wojny i polepszenia bytu klas 
pracujących.

StrejWI.
P e te rs b u rg . Birż. Wied. donoszą, że 

w Baku wybuchło w sobotę ogólne bezro­
bocie.

Zatnach na policmajstra.
P e te rsb u rg . W chwili, kiedy polic­

majster miasta Żytomierza, Kudrasow, wcho­
dził do restauracji, pewien robotnik dał dwa

Strzały z rewolweru do niego. Kudrasow padł 
zabity, — sprawcę zamachu schwytano.

P e te rs b u rg . (Pet. ag. teł.). Na rozkaz 
cara nastąpi emisja krótko - terminowych li­
stów dłużnych renty państwowej w sumie 
2(JU mil. rubli, z których 150 miljonów już 
ulokowano.

Z Królestwa.
(Teł. *Dziennika Polskiego“).

Sprawa polska w komitecie ministrów.
W a rsza w a . (Tel. pry w.). W niedzielę 

ranc wyjechał do Petersburga dyrektor kan­
celaryjny gen.-gubernaiora Jaczewski. Wyjazd 
ten jest w związku z posiedzeniem dzisiej- 
szem komitetu ministrów, na którem omawiane 
będą między inneini sprawy: Kazań misjona­
rzy katolickich, tudzież dopuszczenia Pola­
ków do służby rządowej administracyjnej w 
Królestwie Polskiem.

W a rs ja w a . (Tel pryw.). Wydawni­
ctwo gazety żargonowej Hacojt ma być za­
wieszone.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Z krak. Tow. wzaj. ubezpieczeń.
K ra k ó w . (Tei. pryw ) Walne zgioma- 

dzenie delegatów Tow, wzaj. ubezpieczeń 
rozpoczęło się dziś o godz. 1ji \2  przed po­
łudniem pod przewodnictwem prezesa M ę- 
c i ń s k i e g o.

Przewodniczący na wstępie poświęcił 
wspomnienie pośmiertue ś p. Henrykowi Kie- 
szkowskiemu i ś. p. WieizchleysKiemu. nastę­
pnie podniósł, że w dziale ogniowym Tow. 
poniosło straty, które jednak pokryto z fun­
duszu wyrównawczego, tak, że fundusz re­
zerwowy pozostał nietknięty, w działach zaś 
graaowym i życiowym wyniki są pomyślne.
W działu gradowym zwrot wynosi 15 prc.

Przewodniczący powoHał na asesorów 
pp. Rayskiego i Trzecitskiego.

Jubileusz hr. Gołuchowskiego.
Wiedeń Dziś o godz. 12 w południe 

w wielkiej sali przyjęć ministerstwa spraw 
zagranicznych zebrało się ciało urzędnicze 
ministerstwa tego, archiwum domu cesarskie­
go i dworskiego i akademji konsularnej, aże­
by złożyć hr. Gołuchowsklemu życzenia z oka­
zji 10-tej rocznicy powołania go na stanowi­
sko ministra sp raw zagranicznych.

Szef sekcji M e r e y w imieiffa ciała urzę­
dniczego wygłosił mowę, w której zaznaczył, 
że hr. Gołuchowski przez 10-lecie przepro­
wadził nawę państwową monarchji austro- 
węg. spokojną i pewną ręką przez najeżony 
skatami ocean międzynarodowego żyd a  pań­
stwowego i zaskarbił sobit w tym czasie 
niespożyte zasługi około tronu i monarchji. 
Mówca podnosi, że cesarz kilkakrotnie uznał 
te zasługi i okazał swe zadowolenie z tej 
działalności ministra; współcześni zawsze 
z sympitją wiiali te oznaki łaski monarszej, 
późniejsze zaś pokolenia z wdzięcznością za­
sługi te hr. Gołuchowskiego zapiszą.

Następnie mówca podziękował jubilatowi 
imieniem urzędników za popieranie ich inte­
resów i zakończył wyrażeniem nadziei, że 
jeszcze długo urzędnicy będą posiadali w hr. 
Gołuchowskim swego Czefa, do którego mają 
zaufanie, którego czczą i kochają.

Zabór niemiecki w Chinach.
Londyn. Biuro Reutera donosi z Tokio, 

że obiega tam pogłoska, iż oddział wojsk 
niemieckich obsadził miejscowość Haichu na 
południe od Szantungu i wywiesił tam nie­
miecką chorągiew, której oddał potem hono­
ry wojskowe. Haichu leży nad rozległą zato­
ką na północ od starego kanału Hoangho. 
Pogłoska ta wywołała sensację.

To k io . (B. Reutera). W razie, jeżeli się 
okaże prawdziwą pogłoska, że Niemcy zajęli 
chińską zatokę Haichu, zachodzi obawa, że 
podobna zmiana status ąuo w Chinach, zwła- i 
szcza po wypadkach z flotą bałtycką, pogor- I

szy poważnie sytuację wojenną. Sądzą jedna­
kowoż, że wywiady wyjaśnią sytuację.

P a ry ż . Rada ministrów w zasadzie 
uchwaliła wysłać do Berlina specjalną misję, 
która zastępować tam będzie rząd francuski 
na wesela następcy tronu. Członkowie misji 
wyznaczeni będą na następnem posiedzeniu 
rady ministrów.

S zto kh o lm . Obie Izby parlamentu u- 
chwaliły wezwać rząd do utworzenia nowego 
ministerstwa dla handlu, przemysłu i żeglugi.

HTetz.. Cesarz Wilhelm wczoraj na mo­
wę kardynała ks. Koppa przy wręczeniu mu 
orderu św. Grobu odpowiedział dłuższą mo­
wą. w której zaznaczył, i e  oraer przyjmuje z 
radością i widzi w nim newy węzeł, jaki go 
łączy z chrześcjaństwem Ziemi świętej.

KRONIKA*
Lw ó w  16 maja.

Stan powietrza. Godzina 12 w oołuanie 
Ciepio^ -t-14° R. Pochmurno.

Wystawa prac rysunkowych, stylisty­
cznych i bucnaiierycznych uczniów tutej­
szych szkół przemysłowych uzupełniających, 
urządzoną będzie w rb. nie — jak dotychczas 
— zbiorowo, lecz dla każdej szkoły odrębnie 
w swoim budynku. Stosownie ttź do ilości tych 
szkół we Lwowie, otwartych będzie 9 odrębnych 
takich wystaw, a mianowicie w szkole im, św. 
Anny, Antoniego, Elżbiety, Konarskiego, Mar­
cina, Mickiewicza, Piramowicza, Sobieskiego 
i Staszica — w soboię, 20 bm. od goaziny 9 
do 12 i od 4—6, zaś w niedzielę, 21 bm., 
tylko przedpołudniem, poczem równocześnie 
z zamknięciem roku szkolnego nastąpi ich zam­
knięcie.

. Praktyczne to zarządzenie rady szk. kraj,, 
względnie radcy ozkoln. A. Stefanowicza, spo­
wodowane technicznemi trudnościami, na jakie 
napotykało zbiorowe urządzanie podobnych wy­
staw dla tak znacznej ilości szkół, ma -arazem 
na celu wykazanie indywidualnych cech, tudzież 
całości i jakości pracy, zwłaszcza w nauce ry­
sunków. każdej szkoły z osouna, wreszcie udo­
stępnienie i zainteresowanie temi wystawami 
także i mieszkańców dzielnic przedmiejskich, 
Którzy zawodom rzemieślniczym, a więc i szko­
łom tym najliczniejszego dostarczają kontyn­
gentu.

Wydział krajowy i w tym roku przeznaczył 
na premia za najlepsze rysunki zawodowe 
ogólną kwotę 160 koron. Nagrody te przyzna­
wać będzie osobna komisja, atóra zajmie się 
też urządzeniem działu rysunkowego n? mającej 
się odbyć we wrześniu rb. ogólnej wystawie 
piać terminatorów wszystkich zawodów rze­
mieślniczych.

Zapalenie opon tnózgowo - rdzenio­
wych. Wśród podejrzanych objawów zapale­
nia opon mózgowo-rdzeniowych zachotuwat 
wczoraj przy ul. Lenartowicza 5 letni Mieczy­
sław Handzlik. Badaaia bakteriologiczne w toku.

Komisja bezpieczeństwa w teatrze. 
W teatrze miejskim była dziś przedpołudniem 
perjodyczna komisja bezpieczeństwa w celu zba­
dania, czy zarządzone środki ostrożności i bez­
pieczeństwa publiczności na wypadek wybuchu 
pożaru czynią zadość przepisom policyjno-ognio­
wym. W skład komisji wchodzili: wiceprezydent 
Ciucnciński, radca Ostrowski, naczelnik straży 
ogniowej radca Praun, dalej inspektor teatru 
miejskiego Jssiński i komisarz policji dr. Rhein- 
lander. Po zbadaniu teatru, komisja orzekła, że 
teatr nasz czyni w zupełności zaaość warunkom 
bezpieczeństwa publiczności. Wszystkie urzą­
dzenia i niaszynerje funkcjonują bez zarzutu, 
a kurtyna żelazna, na któr ;J spuszczenie pc 
trzebowano przedtem 20 sekund, teraz spada 
na dół już w przeciągu 10 sekund. Zaprowa­
dzono także, jakc nowość, aparaty minimaksowe 
do gaszenia ognia.

Polskie napisy na koszarach. Die Zeit 
donosi, że austrjackie ministerstwo wojny po­
zwoliło, aby w Galicji także, pooobnie jak w 
Czechach, zamieszczano napisy na koszarach 
w dwóch językach. Na prośbę gmin zezwalać 
będzie ministerstwo w każdym poszczególnym 
wypadku na zamieszczanie napisów na kosza­
rach w języku niemieckim i polskim. Zmiana 
dotycnczasowycn napisów odbyć się ma kosztem 
dotyczących gmin.
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Niemiecki „Schulverein“, który zakłada 
szkoły niemieckie w miejscowościach słowiań­
skich celem germanizowania ich mieszkańców, 
obchudzlł w tych dniach 25 rocznicę swego 
istnienia. W ciągu tego czasu wydał „Schul- 
verein- 10 miljonów koron na zakładanie s,7kół 
germanizujących. Ile szkody przyniosło nam to 
stowarzyszenie, rozsirząsać nie będziemy, nato­
miast wzywamy społeczeństwo, ażeby pamiętało 
o naszem Towarzystwie Szkoły ludowej.

Uroczystość na cześć Vrchlickiego. 
.Ognisko poiskie* w Pradze urządziło w ogro­
dzie zimowym „Narodnego Domu" wieczór uro­
czysty na cześć poety czeskiego Jarosława Yrchli- 
•kiego, znanego tłómacza .Dziadów" 1 wiel­
kiego przyjaciela Polaków. Licznie zgromadzona 
publiczność składała się przeważnie z przedsta­
wicieli świata literackiego i artystycznego, prócz 
garstki tamtejoztj Polonji, któia stawiła się w peł­
nym komplecie. Jako goście z Polski przybyli 
na tę uroczystość redaktorowie: Kurjera War­
szawskiego, Dziennika Poznańskiego i Nowej 
Reformy, znakomita poetka Marja Konopnicka, 
Kazimierz Gliński, Prokesz, Konopiński, oraz 
delegaci „Czytelni polskiej" w Taborze i Przy- 
bramie.

Gdy Vrchlickl wszedł do sali, odezwała 
się burza oklasków, poczem powitano go imie­
niem zarządu „Ogniska", a przewodniczący dr. 
P r u s i k  wypowiedział dłuższą przemowę, czę­
ścią po czesku i polsku, podnosząc zasługi 
wielkiego poety, zwłaszcza na polu zbliżenia 
obu bratnich narodów; poczem wręczono mu 
dyplom honorowego członka Tow. „Ognisko", 
prześlicznie wykonany przez artystę malarza 
Aiesa. W odpowiedzi dziękował J. Yrchlicki 
w gorących słowach z ł  tak serdeczną owację, 
podnosząc ze skromnością, że zasługi jego są 
stosunkowo zbyt drobne do odznaczenia, które 
go spotkało.

Pamięci Reja. Współredaktor wychodzą- 
«eg ■ w Warszawie „Słownika języka polskiego" 
p. Władysław Niedźwieckł, umieścił w Kurjerze 
narodowym artykuł pod tyt.: „Przez cześć dla 
Reja", w którym proponuje „wzniesienie po­
mnika" dla tegc, który bodaj pierwszy powie­
dział głośno: „że Polacy nie gęsi, iż swój ję­
zyk mają..." — i dał tego dowody przekony­
wające. „Pomnikiem" tym byłoby ustalenie pi­
sowni polskiej. Podobno Akademja umiejętności 
w Krakowie zamierza z okazji obchodu Reja 
w r. b. poddać rewizji swoje przepisy ortogra­
ficzne. Naturalnie, należałoby w tym celu za­
sięgnąć zdania różnych znawców języka i spe­
cjalistów w tym przedmiocie, rozważyć je, 
uwzględnić, a w ten sposób pov stałby „pomnik 
odpowiedni naszym siłom ekonomicznym”, 
„dźwignięty przez zespolenie dobrych chęci 
wszystkich piszących po polsku" i „rokujący 
ogólne zadowolenie". Myśl dobrał

Oszustwa w Akadem]! petersburskiej. 
W Izbie skarbów?] Akademji umiejętności w Pe­
tersburgu wykryto szereg wypadków wydawania 
pieniędzy za sfałszowanymi kwitami.

Zamach na fabrykę. Rig. Bund,, a za 
nim Kijew. Słowo donoszą, że w Rydze w fa­
bryce „Etna" wykryto w ziemi jamę, napełnio­
ną prochem, od której we wszystkich kierunkach 
rozchodziły się kanały. Podejrzywają, że chciano 
fabrykę wyradzić w powietrze.

Gapon. Pism? petersburskie donoszą, źe 
óo P< tersbursga przybył w tych dniach ojciec 
Gapona w celu zlikwidowania interesów mająt- 
kowycn syna, przebywającego obecnie za 
granicą.

Zamach na generała. Z Libawy dono­
szą, Iż do wagonu pociągn, którym jechał do­
wódca wojska okręgu wojskowego wileńskiego, 

* dano kilka strzałów. Dwa okna w wagonie, 
W którym jechał generał, wybite. Z podróżnyeh 
nikt nie poniósł szkody.

Nadużycia urzędników rosyjskich. Mo­
skiewski korespondent Rusi donosi: Władze 
sądowe prowadzą obecnie śledztwo w sprawie 
nadużyć poborowych. Wykryto już cały szereg 
osób winnych, które pociągnięte będą du odpo­
wiedzialności sadowej, za niezgodne z prawem 
uwalniania od Doboru. — W wielką sobotę 
(st st.) z rozporządzenia wyzszej moskiewskiej 
władzy wojskowej aresztowano pomocnika mo­
skiewskiego naczelnika wojsk, podpułkownika 
Ostrouchowa i referenta Zajca, przeciwko którym 
śledztwo wykazało liczne poszlaid co do nie­
prawidłowego uwalniania od poboru tak cho­

rążych zapasu i lekarzy, jak i szeregowców. 
Aresztowano także kilku pisarzy zarządu woj­
skowego.

Podpułkownik Ostrouchow dobrze był 
znany w Moskwie, jako stary bywaiec klubów, 
uprawiający od szeregu iat grę hazardową i ży­
jący na szerokiej stopie. Zajc zebra! sobie duży 
majątek i nabyr znaczną posiadłość. Na podsta­
wie zeznań ouób, do sprawy wciągniętych, 
wykryto całą cpopeę krzyczących nadużyć. By­
wały wypadki niełylko prostego łapownictwa, 
lecz ; wymuszania, zorganizowanego na zasadzie 
współdziałania pomięazy komisjami potorowemi, 
zarządem naczelnika wojskowego i szpitalem 
wojennym. Za uwolnienie od poboru osób, 
chcących uniknąć służby wojskowej w czasie 
wojny, płacono od kilkuset do dziesiątków ty­
sięcy rubli. Sądząc z liczby świadków i osób 
zamieszanych w nadużycia, sprawa ta przybiera 
olbrzymie rozmiary.

G robowiec rzymski odkrył inspektor 
archeologiczny, rodak nasz p. Nowalski na 
Neuer Markt w Wiedniu, w głębokości około 
2 metrów pod dzisiejszym poziomem ulicy. 
W grobowcu, jak z napisu wnosić wypada, 
znajdowały się zwłoki rzymskiego żołnierza X 
legii, ponieważ zaś legia ta miała swoj garni­
zon w Vindobonie mniej więcej przed 18U0 
laty, jest to jedno z najstarszych w Wiedniu 
wydobytych wykopalisk. W grobowcu znalezio­
no dwie monety z portretem ces. Faustyny (żo­
ny Marka Aureliusza) i ces. Kluudyusza, jako- 
też czerepy naczyń, które Rzymianie wkładali 
do grobu.

Wdowa po M. Jokaju, słynnym autorze 
węgierskim, Bella Jokaj, ma wkrótce wyjść 
za' mąż za dra Gustawa Schwarza, profesora 
uniwersytetu w Budapeszcie. Rozwiedziona zaś 
z mężem pani Schwarz ma wyjść za mąż za 
Leona Lanczy’ego, członka izby panów i pre­
zydenta budapeszteńskie] izby handlowej.

Bunt więźniów. W zakładzie karnym w 
Lublanie wybuchł bunt więźniów, który tylko 
z truanością przy pomocy wojska zdołano 
stłumić.

W Paryżu zmarł hr, Andrzej Mniszech, 
znany portrecista.

Międzynarodowy urząd zdrowia. W 
Paryżu podpisali delegaci państw europejskich 
konwencję międzynarodową, ustanawiającą no­
wy międzynarodowy urząd sanitarny z siedzibą 
w Paryżu. Będzie to instytucja naczelna, zarzą­
dzająca dotychczasowemi radami sanitainemi 
w Stambule,' Aleksandrji i Tangerze. Z dniem 
każdym zwiększająca się liczba połączeń komu­
nikacyjnych Eurony z resztą świata zmusza rzą­
dy europejskie do energicznej samoobrony 
przeciw zwalczaniu takich chorób, jak: mór, 
cholera, źóta febra itd. Zadaniem nowego urzę­
du będzie 'dopilnowanie wprowadzenia osta­
tnich nabytków nauki do praktyki dezynfekcyj­
nej i ścisłe jej wykonanie przez sanitarne urzę­
dy graniczne.

Usiłowanie wysadzenia wiaduktu. 
Wi e d e ń .  (Teł) Z Celowca donoszą, że na 
kolei przez Karawanki usiłowano wysadzić w po­
wietrze nowy wiadukt holenburski. Dotychcza­
sowe dochodzenia wskazują na to, że wydaleni 
robotnicy, zanomocą skradzionego z magazynu 
dynamitu, dokonali zamachu. Uszkodzenie wy 
maga nowej konstrukcji trzech skiepień. Ukoń­
czenie budowy kolei nie dozna opóźnienia, a 
wypadek nie pociągnie żadnej szkody dla skar­
bu państwa. Pościg za sprawcami zamachu na­
tychmiast zarządzono.

Z kraju.
Czortków. (Podniosła uroczystość.) W nie­

dzielę, dnia 7 maja, odbyła się w Czortkowie 
staraniem drużyny sokolej, wspaniała uroczystość, 
a to obchód rocznicy Konstytucji 3 maja, w po ­
łączeniu ze świętem N. P. M. Królowej Korony 
Polskiej. O godzinie Ql/Z rano wyruszył z so- 
kolni, z kapelą kolejową na czele, uroczysty 
pochód, w którym prócz drużyny sokolej, wzięli 
udział: dziatwa szkolna, straż ochotnicza po­
żarna i Kółko rolnicze ze sztandarami, zastępy 
tutejszych mieszkańców, a w końcu, co naj­
ważniejsze, lud okoliczny, przyczepi najliczniej 
jawili się włościanie ze Siobódki dżuryńskiej 
z p. Kosiorem, tamteiszym nauczycielem, na 
czele. Po przybyciu n? boisko sokole, pięknie 
na tę uroczystość przystrojone, wysłuchano

Mszy polowej, którą odprawił o. Majewski 
przeor 0 0 .  Dominikanów, poczem druh o. Ma- 
nes Biemk, wypowiedział podniosłe kazanie 
patrjotyczne o ślubach króla Jana Kazimierza 
z wyjaśnieniem święta N. M. P. Królowej Ko­
rony Polskiej. Następnie przemówił z urządzo­
nej w tym celu mównicy, wiceprezes „Sokoła", 
druh Krokowski, o Konstytucji 3 maja i jej 
znaczeniu, zwracając się przeważnie do naszego 
ludu. Wreszcie przemawiał druh Kosior, zachę­
cając lud do wytrwania w wierze ojców i do 
oporu nowym zgubnym prądom. Uroczystość 
zakończyła się wieczorem w sali urzędu gmin­
nego. gdzie najpierw przemawiał p. Artur Cielecki, 
a później odegrali amatorowie członkowie tow. 
„Gwiazda", obrazek ludowy: „Flisacy".

Dział ekonomiczny.
— S u d a t i < » z t  16 maja. (Giełda znO" 

źowa). (Kursa w koronach 1 po 100 kilogramów. 
Pszenica na kwiecień — do —*—; pszenica 
na maj 17 98 do 18*00; pszenice na październik 
16*54 do 16*56; żyto na maj 14*70 oo 
14*72; żyto na październik 13 52 do 13*54; 
owies na maj 13*74 do 13*76; owies na 
październik 11*60 do 11*62; kukurydza na maj 
13*52 do 15*54; kuku-udza na lipiec 14*74 do 
14*76; rzepak na sierpień 23*40 do 2?6C 
Oferty na pszenicę: mierne. Chęć kupna: mierna, 
Usposobienie: spokojne. Pogoda: pochmurno.

— W ie d * ń  16 maja. Zamknięcie gietdy
0 godz. 2 min. 30. Akcje austr. 7ak‘adu kredyt. 
667*25, Akcje węg. Zakł. kred. 780*50, Akcje 
Angiobanku 306*- -, Akcje Unionbanku 543*25, 
Akcje Laenderbanku 456*50, Akcje Bankvereinn 
553 75, Akcje Bodencredii 1024*—, Akcje galic. 
Banku hipotecznego 542*-, Aacjckolei pańs.w 
670 50, Akcje koki pełud. 91*—, Koki Eih?thal 
443 —, Akcje kolei Północnej 58C0, Akcie kolei 
Czerń łowieckiej 587*—, Akcje Aipiny 538j - ,  
Akcje Rinia Murań*! 562 2 6 , Akcje praskiego To­
warzystwa źekznegc 2682, Aiccje fabryk' brori 
620*-~, Akcje tureckie tytoniowe 353’—, Akcje 
gallc.-kcrpac, towar*, naftowego 102C*—, Oblig. 
węg, łndemn. 97*»5, Penta majowa 100*50, Austr. 
rentą koron. 100*45, Węgierska renta kor, 98*15, 
56 ł. listy Towarz. kred. zlems. 100’—. 4 proc. listy 
banku hlput. 99*—, 4 i pół proc. listy Banku 
hipot JOl-yO, 5 proc, listy Banku hipnt. 3115C, 
4 proc. listy Baoku krajowego 1GC20, 4 i pół 
proc. listy banku kraj. 102*15, 5% cbllgucj. 
kom. Banku krajów. 102*75, 4 proc. Galie, oblig 
propin. 100*10, 4 prc. Gal. poi. teraj, z r. 1893
1 00* 10, 4 prc. pożyczka m Ł.wowa 68* r0, Losy 
tureckie 143*- Marki 1.17*40 Kubie 253*—.

Drobne ogłoszenia
pt* s  *a sta aro, r - t*  n H n r  an w m n łe

Regestra gospodarcze $jfil
Cybulskiego, oraz wszelkie w zakres gospodarstwa 
wiejskięgo wchodzące druki, poleca SEYFARTH A  
D1DYNSKI we Lwowie przy p'acu Mariackim. 257

Cł/ioOAMOtaf parlamentarny (120 wyrazów na minutę) 
l i l f  poszukuje zajęcia w godzinach przed­

południowych. UdLiela równie! lekcyj sh nografji. — 
wiadomość pod N. N. w redakcji „Dziennika Pol­
skiego*. ________________________________________
4  A A A SdttttfłotatXoio studenckich własnego wy­
to U U U /W UUULrOW  robu poleca najtaniej Mai k, 
SyKstuska 29. 173

CA AA A Ir* ma j  poszukuję na hipotekę wielkich 
9 V . V v V  ą o r o n  dór ■. 4 ‘, ,j-30.000 koron po­
życzki udzielę na drugą h potekę realności lwowskiej, 
sprzedam kilkr rentownych Iran lenie, poszukuję dzier­
żawy 400 morgów. Dom komisowy „Merkury* Lwów, 
ul. I olna 14. 265

u f  pod budowę? sprzedam. Wiadomość Dla t 
U m a i  Marjacki 8, firma Jan Cirok 218

rozmaitej wielkości, WANNY, nasiady 
Ł O m W H Iu u s z e , poleca, wszelkie roboty dachowe 

przyjmuje zakład fabryczny wyrobów metalowycL 
Z- Goscickiego Lwów, Kopernika 17. 192

l ?oke]e KawaUrslK H E S
do najęcia od 1-go Czerwca ul. Sw Mikołaja 14
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Wydawca i odpowiedz, za redakcję: Adam Krajewski.

Papier z fabryki Czekańskiej.
Z drukarni K. Schmitta ii Sp. pod zarządem 

J. O. Piotrowskiego.


